
Z dniem 1 Lipca roku bieżącego 1873 wychodzić zacznie w Warszawie pismo codzienne,

pod tytułem:
■..i i'r1

GAZETA POLITYCZNA, LITERACKA I SPOŁECZNA.

Wychodząc z zasady, że w dość obfitćj 
już zkąd inąd naszej literaturze peryody­
cznej, nowe wydawnictwo, żeby mieć racyę

bytu, przedewszystkiem istotną w niej za­
pełnić powinno próżnię, Wiek wziął so­
bie za zadanie: stać się rzeczywistym orga­

nem kraju, w którym i dla którego wycho­
dzi, a cały ruch jego postępu i życia, nie po­
mijając przytem podobnych także objawów

z obczyzny, ile możności wyczerpująco, w 
najrozmaitszych stale streszczać kierunkach.

Obszerność programu, z jakim przed pu-

i blicznością dziś występujemy, sama poda 
j już miarę sposobu, w jaki spełnianie takiego 
| zadania pojęliśmy.

WIEK obejmować będzie:

1) Artykuły wstępne o polityce zagranicznej;
2) Artykuły wstępne o kwestyach społecznych i ekonomicznych, krajowych i obcych;
3) Wiadomości i rozporządzenia rządowe;
4) Przeglądy ogólne bieżącej polityki, depesze telegraficzne i wyciągi z gazet zagranicznych;
5) Korrespondencye z kraju i zagranicy, treści politycznej, społecznej, naukowej, literackiej i artystycznej;
6) Wiadomości i fakta z Warszawy, jako też z różnych stron Królestwa, Cesarstwa i zagranicy;
7) Artykuły literackie, tudzież krytyczne o literaturze, teatrze i sztukach pięknych;
8) Artykuły i przeglądy dotyczące wszystkich gałęzi wiedzy, jako to: historyczne, popularno-prawne, takież lekarskie, z nauk przyrodzonych i inne;
9) Rozprawy o przedmiotach społecznych, moralno-filozoficznych i obyczajowych;

10) Rolnictwo, handel i przemysł;
11) Kronika sądowa;
12) Felieton, zawierający poezye, powieści i dramata;
13) Rozmaitości społeczne, literackie i artystyczne;
14) Ogłoszenia.

Samo przez się wpada już w oczy, do cze­
go się program tak bogaty nadaje; nie od 
rzeczy wszelako będzie powiedzieć jeszcze 
słów kilka o zamierzonóm jego przez 
Wieli rozwinięciu.

W artykułach wstępnych, rozbierających 
na drodze zdrowego rozumowania najważ­
niejsze kwestye współczesnej polityki, re­
dakcya podawać będzie swym czytelnikom 
w formie jasnej, choć zwięzłej, na tle najczy- 
ściój postępowych przekonań, wyczerpujące 
obrazy tege wszystkiego, co w danym kie­
runku obchodzić może ogół myślący. W pew­
nych, wracających się peryodyczną koleją 
okresach, artykuły te stanowić będą pełną 
całość dziejów współczesnych. Temiż sa- 
memi przekonaniami kierować się będzie 
redakcya Wieku w swoich artykułach 
wstępnych o przedmiotach społecznych i 
ekonomicznych, przy których głównie 
uwzględnione zostaną stosunki -krajowe, 
stan naszych sił produkcyjnych, położenie 
u nas kapitału i pracy, oraz wzajemne ich 
na siebie oddziaływanie, potrzeby duchowe 
i materyalne mieszkańców, iako też wypły­
wające ztąd wskazówki reform wszelkiego 
rodzaju, dla powszechnego dobrobytu nie­
zbędnych.

W przeglądach politycznych znajdzie ezy- 
telnik odpowiednie streszczenie wszystkich 
na tem polu wypadków bieżących, ku po­
parciu których posłużą jeszcze wyjątki z*naj- 
celniejszych organów prassy całego świata, 
zawierające bardziej szczegółowe opowiada­
nia samych faktów i ich objaśnienia, nie nu­
żące przecież zbyteczną swą rozciągłością.

Depesze telegraficzne, niezawiśle od do­
starczanych pospolicie przez odnośne agen- 
cye publiczne, "VVielr o ważniejszych wy­
padkach otrzymywać będzie wyłącznie dla 
siebie, od upoważnionych przez nas ku temu 
własnych korrespondentów. Zamiejscowi ci 
współpracownicy, ludzie z sądem wytraw­
nym, po części zajmujący w literaturze na­

szej stanowisko chlubnie uznane, obok tego 
zasilać będą kolumny gazety zaczerpniętemi 
u źródła, nie zaś kompilowanemi z różnych 
gazet miejscowych korrespondencyami ze 
wszystkich głównych stolic Europy.

Korrespondencye takowe, z naciskiem 
przeważnym na fakta, co do których rozu­
mowania i wnioski redakcya w razie potrze­
by wypowie w swoich artykułach wstęp­
nych, wprawdzie charakteryzować się będą 
najtreściwszą zwięzłością, lecz za to pojawią 
się w Wiel<xi w odstępach od siebie naj­
krótszych, choćby nawet codziennych. Listy 
natomiast tych samych i innych naszych 
korrespondentów: o ruchu społecznym, lite­
rackim i artystycznym przedstawianych 
przez nich miejscowości, bądź to z kraju, 
bądź z zagranicy, podadzą czytelnikom ile 
możności najdokładniejsze obrazy życia 
w każdym z odnośnych kierunków.

Wiadomości z Warszawy obejmować bę­
dą opowiadania o wszystkich większych i 
mniejszych, byle godnych uwagi faktach ru­
chu miejskiego, które tak dla mieszkańców 
naszego miasta, jakoteż dla obeznanych 
z niem na prowincyi, rzeczywisty przedsta­
wiać mogą interes. Kronikę takową wzbo­
gacać stale będziemy zajmującemi również 
faktami z innych miejscowości Cesarstwa, 
Królestwa i zagranicy, o ile takowe obcho­
dzić mogą nasz ogół.

Szczególną uwagę zwracać będzie redak­
cya 'Wielin na dział literacki, w któ­
rym, oprócz najdokładniejszych wiadomo­
ści bibliograficznych ' z literatury krajowój, 
oraz artykułów dotyczących liistoryi litera­
tury, lub obejmujących życiorysy celniej­
szych pisarzy, mieścić się będzie wyczerpu­
jąca krytyka piśmiennicza. Żadne w ogóle 
dzieło, pojawiające się w naszym języku na 
targu księgarskim, w dziale tym nie ma być 
pominiętem, i dla tego na tem zaraz miejscu 
do autorów i wydawców zwracamy się 
z prośbą, o najrychlejsze każdorazowe prze-

sółanie do bióra redakcyi, pod adresem re­
daktora 'Wieku, wszystkich swoich wy­
dawnictw, jeżeli prędszśj dla nich w piśmie 
rzeczonśm zechcą się doczekać oceny. Co 
do ducha mającego kierować tą krytyką, 
dośó gdy powiemy, że przedewszystkióm i 
niezachwianie będzie nim miłość gorąca dla 
wszystkiego co swojskie, zarazem przecież 
sprawiedliwość bezwzględna, którój, jako 
cel jej najwyższy, przyświecać będzie dobro 
ogółu, dobro nauki i literatury. Będzie to 
bez wątpienia jedna z najtrudniejszych czę­
ści zadania Wieku, lecz da Bóg! i tej 
także sprostać zdołamy.

Z niemniejszą pilnością postępować także 
będziemy zabiegiem literatury powszechnój, 
z której wszystkie wpływowe w najrozma­
itszych przedmiotach nowości, w rubryce 
krytyćzno-bibliograficznój naszego pisma 
odpowiednie znajdą oceny lub wzmianki.

Jednym z najważniejszych objawów życia 
umysłowego społeczeństwa jest w niem po­
czucie i rozwój sztuk pięknych. W kronice 
artystycznćj Wieku wszystkie szcze­
góły tego rozwoju z bezstronną ścisłością 
bacznie będą zapisywane. Oceny utworów 
muzycznych, oraz ich wykonania w teatrze 
lub na koncertach publicznych, powierzo­
ne zostaną znawcom sumiennym a bie­
głym. Gorąco także zajmować nas będą 
dzieła malarzy, rysowników, rzeźbiarzy, 
którzy szczęśliwym zbiegiem genialnych 
talentów ostatniemi czasy szeroko roznie­
śli po świecie sławę naszej sztuki pla­
stycznej.

Przedmiotem bezustannie troskliwego za­
jęcia będzie również scena krajowa, War­
szawska i prowincyonalna; z ruchem pier­
wszej z nich zwłaszcza obznajmiać będą 
czytelników naszego pisma wyczerpujące 
sprawozdania krytyczne znanego już na 
tem polu pisarza. Z uwagi zaś, że w dzie­
dzinie sztuk pięknych, bez względu na 
kraje i narodowości, spotykają się przyjaź­

szczytnie są znani, lub zbrojni w odwagę 
młodzieńczą, pierwsze już sobie na tem polu 
zdobyli ostrogi; — lubo ważną zasługę pis­
mo nasze i tem zjednać sobie zarńierza, żeby 
siłom jeszcze niedoświadczonym i młodym, 
ku pożytkowi naszej literatury, nową otwo­
rzyć arenę do walki.

O felietonie wiadomo nam dobrze, iż dla 
pewnój przynajmniój sfery czytelników ga­
zety, on przedstawiać zwykł stronę jej naj­
żywotniejszą. Najpierwsze u nas talenta 
nie odmówiły nam też w tój mierze swojego 
poparcia,— przy czem atoli mamy nadzieję, 
już nawet dosyć uzasadnioną, że gorliwym 
staraniom uda się wydobyć na jaw i inne, 
będące dotąd w ukryciu. W każdym razie 
zaręczyć możemy, że jak w ogóle cała treść 
“Wieliu, tak mianowicie także dział je­
go belletrystyczny, czy to oryginalny, czy 
złożony z wyborowych przekładów obcych 
arcydzieł, nie pozbawiony przywiązanego 
doń gorącego zajęcia, stanowić będzie po­
karm pożywny i zdrowy, tak iż numerów 
pisma naszego rodzice nigdy nie będą po­
trzebowali ukrywać przed małoletnią swą 
dziatwą.

Kończąc, do wszystkich jeszcze ludzi ta­
lentu i pracy na polu nauki i literatury, do 

i wszystkich ludzi z zacną dążnością dla ogó­
łu, odzywamy się z prośbą usilną, gorącą, o 
popieranie wypowiedzianych tu usiłowań 
czynnym współudziałem w tóm wydawni­
ctwie. Każdy do niego przyczynek, poczci­
wie poczęty, obrobiony sumiennie i zdolnie, 
wdzięcznie i mile będzie przez nas przyję­
ty, — stosunki zaś nasze ze współpracowni­
kami pod wszystkiemi względami oparte 
zostaną na zasadach najliberalniejszycli. O 
nadsółanie artykułów wszelkiego rodzaju 
uprasza się wprost pod adresem podpisane­
go redaktora - wydawcy, a mianowicie do 
dnia 1 Lipca r. b. pod Nr. 5 przy ulicy 
Chmielnej, zaś po 1 Lipca pod Nr. 4, ulica 
Mazowiecka,

nie wszystkie ludy kultury, pilnie także 
śledzić będziemy za rozwojem artystycznym 
w innych stronach Europy.

Artykuły naukowe, poruczone ludziom 
fachowym, dzielnym popularyzatorom wie­
dzy współczesnej, pomimo swój przystępności 
stale utrzymywane będą na wysokości nau­
ki i za każdym jój śledzić postępem, tak iż­
by pod tym zarówno względem 'Wiek 
odpowiadał jednemu z najważniejszych wa­
runków publikacyi peryodycznśj, odbijają- 
cój wszystkie rzeczywiste objawy życia 
ludzkości. Wszelkie nowe odkrycia, wy­
nalazki i ulepszenia bezzwłocznie a ściśle 
będą zaznaczone w tem piśmie, a gdzie 
sam przedmiot nie pozwoli na bliższe ich 
wyjaśnienie, tam przynajmniej podane zo­
staną wskazówki, gdzie czytelnik żądny 
szczegółów, upragnionej pod tym wzglę­
dem poszukać ma informacyi.

Również sprawozdawcy specyalni ob­
znajmiać będą czytającą publiczność z 
falowaniami przemysłu i handlu, ze sta­
nem rolnictwa, jego nadziejami i obawami, 
z jego potrzebami i sposobem najwłaściw­
szego im zaradzenia. Raz przynajmniój w 
tygodniu, “oddzielne przeglądy rolnicze po­
dadzą dokładną wiadomość o całym ruchu 
literatury agronomicznćj, naszój i obcej, a ' 
staraniem będzie redakcyi, iżby takowe 
przeglądy stanowczo zastąpić mogły Zie­
mianom żmudne i mniój potrzebne często­
kroć czytanie dzieł obszernych na polu 
nauki rolniczój.

Inne działy, jako to: artykuły zasadni- 
czo-ptiważne treści spółecznój,moralnójit.p., 
oraz Kronika Sądowa i Rozmaitości, pro­
wadzone ze starannością wytrwałą, dopeł­
nią tśj obszernej całości, której obraz po­
bieżny skreślić usiłowaliśmy. Do wszyst­
kich prac w przytoczonych powyżej dziedzi­
nach, "Wieli wzmocniony już został licz­
nym zastępem współpracowników, którzy 
w piśmiennictwie naszem lub oddawna za­
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Wiek wychodzić będzie codziennie, z wyjątkiem Świąt i Niedziel, w objętości 
jednego arkusza, czyli podwójnćj niniejszego prospektu, o pięciu szpaltach na wszyst­
kich czterech stronicach. Druk, papier i format też same, co wr obecnym prospekcie.

Dla ogłoszeń, w razie gdyby zbytni czyniły uszczerbek testowi gazety, dołączać się 
będą oddzielne dodatki.

WARUNKI PRZEDPŁATA
w Warszawie: rocznie . . . Rsr. 9 Kop. —

„ półrocznie. . „ 4 „ 50
„ kwartalnie . „ 2 „ 25
„ miesięcznie. „ — „ 75.

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE:

rocznie . . Rsr, 12 
półrocznie „ 6 
kwartalnie „ 3.

Prenumerować można w Warszawie, w kantorze Redakcyi Wieku, który mieścić 
się będzie przy kantorze p. Jana Noskowskiego, właściciela drukarni Wieku, do dnia 
1 Lipca r. b. pod Nr. 6 przy ulicy Długiej, zaś od dnia 1 Lipca przeniesiony zostanie na 
ulicę Mazowiecką pod Nr. 4 (nowy). Oprócz tego przyjmują przedpłatę wszystkie 
Księgarnie i Kantory pism peryodycznych w Warszawie, oraz upoważnieni ku temu 
oddzielni roznosiciele, zaopatrzeni w kwity z podpisem i pieczęcią ledakcyi. Osoby 
zamieszkałe w Warszawie, prenumerujące Wiek wprost w kantorze Redakcyi, na żą­
danie będą sobie miały najregularniej odsćłane Numera do domów; dopłata za odno­
szenie wynosić będzie po kop. 15 na kwartał, czyli po 5 kop. na miesiąc.

Prenumerator o wie zamiejscowi, ze wszystkich gubernij Królestwa i Cesarstwa, 
proszeni są o nadsćłanie należnej przedpłaty na ręce p. Jana Noskowskiego, pod

adres wyżej wskazany, t. j. do dnia 1 Lipca: ulica Długa Nr. 6, — po dniu 1 Lipca: 
ulica Mazowiecka Nr. 4. Do przesełki tej powinien być dołączony adres dokładny 
i pisany wyraźnie abonenta, z oznaczeniem najbliższej stacyi pocztowej, z której zwykł 
odbierać pisma peryodyczne i listy. Życzący sobie otrzymywać Wiek od pierw­
szego zaraz Numeru,' bez opóźnienia i przerwy, tćm więcćj przyśpieszyć zechcą swe 
zamówienia (ile możności przed dniem 15 Czerwca r. b.), im bardziej zaprowadzenie 
przy nowem piśmie ksiąg prenumeracyjnych i kontrol, drukowanie adresów na opaski 
pocztowe i inne tym podobne przygotowania, na pierwszy zwłaszcza raz niemałego 
wymagać będą czasu i trudu. W przeciwnym wypadku redakcya nie mogłaby od­
powiadać za akuratne i regularne od samego początku dochodzenie pierwszych Nu­
merów Wieku.

Prenumeratorowie zagraniczni złożyć raczą przedpłatę za Wiek na najbliższych miejsca swojego zamieszkania stacyach pocztowych.

Warszaiva, w Marcu 1873 roku. Redaktor i Wydawca, Fr. Henryk LĘWESTAM.
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JÇo3BOJieHO HeHSypoiO. w Drukarni „WIEKU“ (Jana Noskowskiego),

BapuiaBa 22 i&eBpana 1873 r. ulica Długa Kr. 6.
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